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f.C .  K . Mość ra c zy ł Wic«gje#?aflp koto 

vitftiQ Barsvh , Szczepana Boroułtuy , zasz­
czycie aayłaskawiey tytułem E ról. i t t d c y , Ł 
Profcflorowi fizyki w  akademii JCoszyckiey , 
W iktorom  d’£fte , udzielić mdigenat Vk ę-  
ę '« n l i i mianować go tytularnym opatem.

Dotychczasowego C.} ... prezydyooelnef o 
i j**etKialtiflge Vkr»tar«» w  Ihaecltuh, M-to. 
tfcegu Lufcrwaldt i dotychczasowego gubet- 
nialnego Sekretarza, M*xymiJiana H rabiego 

U garte, C. K . aktualnego Szafbelana i k .w a- 
lera T uskiń s. iego orderu S. Szczepana , raczył 
]. C . h • Mc śc mi n -w  t  nayłashaw iey aktital- 

Remi C . K . gubernialDemi -w Czechach, rad­
cami.

W  GishifbeJ, vr pańlłwie V efłe Licłiten* 
fteina > na dosyć w yso k iey  górze łezjeey w l i , 
Umarła d. 14 Liftopadr r. b. Terefla Jahnina 

102 roku ż i  tia na zupełne osłabienie. N i­
gdy nł“  chorowała , miała 2 mężów , zrodzi- 

8 dzieci i ż y ła  zaw sze w uboftwie. P rzy  
łomuoic umysłu tuż odii^piła iry  aż do zgo- 
»R.

?  B rynu ( L i .  Grudnia, 

l } * *  lifty  z Konftaatj Bopol ■ pod d. 04 !  
z f  I  ażdzkniika d e b c u *  o dyplom styczn y eh 
iab 1 'Tłch między Party i Petersburskim dwo 

rem , 1% mfte^aie* —  R offyy§)u n o seł, Hrabi* 
Imsduk., «  • f f t a y  b y ł d. 1 1 Październik a "a 
radę <VAvis<-&!*dego , lecz nie poszedł oświaJ- 
cetir,- i f  ni- « e  p rze ło ży ł iu i L»sno 41 łanią 

a w ^ ł  u-

mow t a Zatem a$dzi by d i Di« potrzebny rze ­
czy umawiat fiędaley wz^lęd^c jrzedtliiętow,, 
o któ-ych dopełnienie dopomina fię rz^d iego 
w edług przyrzeczenia , i zapewne od nich nie 

odftąpi; aże w idzi > iź Port?y czyn i trudność 
względem ich w ykopan ia, poftanęwił przeto 
•cytecbac , iak tylko uspokoi fię przeciwny 

w ia r  lego odpłynienm. Jakoż poczynił iu i b y l  
przygotowania do w y ia z d u , i d. 12 z rang 
odpłynął bryg na czarne mo rze, na którym  
zn zydow ały fię iego rzeczy i poniższe osfiby 
poselftwa , poczem domyślać fię należało, is  i  
sam w krótce w yiedzie. Przypadek tęp sprą- 
w ił pomięJzy wielu osobam i, które w profk * 

uoocznic b y ły  w tem  intereflowaue! sa d zw y-
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c zayn e  poruszenie. M  inifler Angielski c z y n i ł  

w szelkie (Drania do odwrócenia zam ysłu  rze­

czonego miniftra i do nakłonienia P orty  do u- 

czynienia zadosyc  iego żądaniom , które to 

Barania podwoił ieszcze po p r zy b y c iu  gt ńca 

od lego dworu. Nakoniec d. T3 w  w ieczór , 

dniem pierwey , w  którym  pyseł Fran cu zki,  

jenerał Sebaftiani , miał mieć uroczy(tą audyen- 

cyą  u W  .Sułtana, skłoniono 13 ę do przełożeń,któ­
ryc h  ^dm^wienie z łe  skutki za sób? pociągały, i 

K r ;  ltalinski odeorał zapewnienie , iż oba X ż ę ia  

K o r u s i  : I s y lm ty  będą na swcie urzędy p rzy-  

Wroconemi. Od ("go czasu nie unikał w ię ce y  

Iłriflyyslii poseł r o zm o w y z Reisefteodem, dla 

ukończenia ofhteczney u g o d y,  która dnia trze­

ciego do skutku p r z y s z ł a ,  i oczekiwał ty lko 
w ykonania głownego żądanie, co tez d. J7 na- 

f ł jp iło. X ż ę  M o ru si ,  k tóry  po wrócił z j a f s ,  

eoftał dnia te go , równie iak Ipsilanty przez 
sw eg o  pełnomocnika , kaftanem (  suknią hono­

r u }  o k r y ty  na znak , iż przywróceni są do 

dawuych urzędów. R d l y y s k i  poseł odlląpił 

ła r a z  od swego w y ia zd u  i eznaym ił urzędowa 

nie mieszkającym w  T urczerk  Roflyyakiną 

poddanym,' iż dobre porozumienie tnięd*y .Rti*- 

• y ą  i Portą zupełnie przywrócone zollało. 

Angielski p o se ł ,  P . Arbutlm ot, w y d a ł  podo- 

bneż oznaymienie do kupców swego narodu. 

W  wspouruirnyni w y ż a y  liście pod d u6 do­

noszą daley , iż w  czafie b ezw ładstw s W o ­

ł o s z c z y z n y ,  po złożeniu Ipsilantego, znany 

Pasman Oglu w  targnął do W  o ło sz c z y z n y  i 
dp tego czasu znayduie fię K r a io w y  , żąda­

jąc 1500 kies kontrybucyi. Kaimakan Buka- 

refłki posłał do Poi ty o pom oc, a przynay- 

ninley po rozkazy' iak sobie ma w  tey mierze 

poftąpić, poczem uczynione zoftało Pasnran 

Oglu przełożenie, aby zm n ieyęzył  sytcie żą­

dania.

V /  Romelii panowała w  tey  chwili spo- 
koynośc.

G d y  naczelnik A lb ań e zy k o w  w  K airze  , 

Meheincd - A l y  , nie chciał z ło żyć  s w e y  do- 

floyności rządcy k ra iu ,  potwierdziła go z a ­

tem Pot ta na tcm urzędzie, a K o s r e w  - Baszę 

o d w oła ła ;  lecz mniemaią, tz ta powolność 

P o r t y ,  oburzy  tem bardziey .Vta nelukow , za-  

miaft przywrócenia pożnd^ney- spokoyności. 
D a w n y  W .  W e t  z y r ,  iu ó i y  ma bj'dź p r z y ­

czyn ą  , iż Rofly y sk i  dw or o b u rz y ł  jfię na 

zaszłe odmiany śksPwny zoflał na wygnanie 
do w y s p y  Rjtlus. T y m c z a s e m  przesz ły  Kia- 

ja - B e y  , który' n ayw ięcey  do tycb odmian, w 

p ł y w a ł ,  dozosie ciągłego zaufania, i zafiads 

w  D y  w 3nie pod znaczącym  t y t u ł S l  INiżan - 

D ewled (d o z o r c y  rząd u .}

Kapudan - Basza o c zek iw an y  iefł codzien­

nie z  s w e y  ('podroży na Archipelag i do E- 
giptu.

P r z e s z ły  Reiseffendy ur.arł na chorobę, 

któr3 go cd dawna niezdatnym czyn iła  do od-' 
bywania interei)

P r z y  odeyś-iu o (letniego lidu głoszono w 
onRantynoporii, iż przed Alexandrya pray-, 

b y ła  Angielska eskadra w celu opano wania ter 

go m i aft*; Jecz temu równie w ierzyo nie iWW, 

na , iak pogłosce, iż przed Dardanelami po­
k a z a ły  (ię g  liniiowe okręty  Angielskie, 1udq 

o llatnich donieść miała p r z y b y ła  do Kon- 

lląntynopola korweta.

Z  Londynu d. 8. Łtf.opatfa.
P r z y  Nacbtchitoches z a s z ły  pierwsze nie­

przyjacielskie kroki m iędzy Hiszpańskiemi t 

Północuo - ameryksiiskicmi woysłcami. Glta-
tnie zolttiły z okrągu m iędzy radialni Sabi­

na i Adigulud w y p a rte  i  w części w  niewolą 
zabrane.

L i f l y  od naszey  eskadry , która przed 

Kreftem k r ą ż y ,  donoszą o w y płynieniu ftaur-
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Md 3  Iśniiowych okrętow ?rancuzkicb. Spo- da In dyysklego okręt na swole usfrgt z a w szć  

dz ’ewac fię jednak należy , ( iż  uydzie p.rzeu w  gotowości. D la  słabości 2Jrow'a  nie mógł 
Oierni kupiecka flota płynąca pod zasłoną li- fię w  dalekie okolice z a p ę d z a ć ; ale Sekretarz 

nilowego okrętu Ardent i fregaty INarcysa. K o  iego S d t ,  z Mujorein Aundle odbyli podroż 

Oieczuość oddalenia fię naszych okrętow w  rfo A ł i f fe u i i ,  a nawet do ifolicy Gciular tego 

Czafie terpźnb y s z y c h  dłuęich r.ocy od B re f iu , pańfiwa. Publiczność wiele kor/yfiać  będzie z: 

pod czas których żernie* dh cz.efiych i gw a ł-  w ażn yc h  odhryciow , które w trn d n ey  sw e y 1 

tow n ych  w ichro w  nader ieft ni.-bezp eczn a , podroży poC2 ynił. W  tow arzj (iwie ieg o zn a y -  

nłarwia Francuzom w y y ś c i e  fiam ąd bez po- dme fię m łody  X ż ę  A p m y t is k i ,  krew n y 

firzeżenia n a s z je b  ck ętow. Eskadra nasza g a j a - R a  ■ Mehemer, pierwszego urzędnika! 

przymuszony n a w e t  b y ł a  dla okropnego wi- pańfiw S, o którym wędrownik Bruće częftoi 

ckm  na dniu 3 i ą i.  ni. schronić fię z  pod Breftu jfrko o przyjacielu wspomina. M łody ten i X z ę  
do T o r b a y .  • zdaie fię naturalnie mieć usposobienie i pragni*

Mirarda s z y b k o  pofiępuie, i zdaie f i ę ,  pożnac z w y c z a ie  i trbyczaie W .B r y ta n i i ,  

iż  nic me potrafi mti fię oprzeć, jeżeli nni Ż. Pary źa ci. g. Litfopadd*
Angliia  da pomoc. "W iemy iuż p o u ie k ą tzg a -  D lakró leftw a W ło sk ie g o  wydany i e l fw y

zet w  Barbados w ych odzących  , że Miranda w  r°k ,  iż od t Sty cz: ig o 7  zaiiaZane tarr> iefi Wpro- 

miefiącu Sierpnia opanował prawie bez oocru w ld żan ja  Wszyfikich zagranicznych fow aro w  * 

Coro ,  Marecaybo i mały Gibraltar, i źe kr.’ - rękodzieł w y  ią w s zy  płótna i sk ó ry .  K u p c y  tani- 

io w c y  garnęli fię w szęd z ie  pod iego chorą- teysi u^zynilijw-prawdziewzględem tego przeło- 

gw ie .  Rządca Karrakas posłał przez łodz .li- żema prżez l ’.M  irescalchi,ale da *o im odpowiedźy 

f iy  do rządcy. Kumana i Margaretta. Angielska że Frąncya .może po m ie r n y  cenie doftarczyO 
Sząłupa O sp re y  napotkała tę łodz niedaleko krćfeftwu W ło sk ie m u  w szyftkich  tow arow  ,  

h rzeg cw  1 zabrała w szy(llde iey papiery. Są których u iiebie aie robi1. D o  nowego iednafc 

zaś z  tey miary w a ż n e ,  iż odkry^warą opfa- roku wolno iesźcze iak J a w n ity  IwprOtfracłz*^ 
kąo y  flan | Hiszpanów, W sp o m n io n y  rządca z#g.ranjczne tow a ry, 

nie miał iak 44.00 żołnierzy ( niewat tających 2  D rćzna d. 10 Lijlopadd.
nawet nazwiska żołnierza )  90,000 talarów w  A  szyftk ie  nasze w o ysk a  p a w ro ck y  io£

kafile , przyteni brakow ało  ma broni ammuni- z  kampanii na pokoiowe' leże ; lecz niefiietyf 

Cu i. P isze  daley , iż cała ftała ziemia iefl nie- bardzo s# zniszczone i Wiele niaią rannych i  

odzew nie | flracona, ieżefi mu spieszno nie chorych. Nieszczęścia terażhieyszey wcyny* 
p r z y s z łą  pieniędzy,, smmunicyi i żołnierzy  ; bo długo Sasom pamiętne będą. % resztą r z ą d y  

leżeli A n glicy  wspierali w  początkach Miran kratowe odbywaią fię dawnym  sposobetrt. 

tlę , będą go teraz tern w ię c e y  wspierać. - . n m . i i — .— -

D  30  Października powrocił  tu Lord V a -  W iadomości Wuieniiei
lentia z s w e m  sekretarzem -Salt po 5 łetniey- Na’ d. 6 Li dopada Wyszedł W Berlinie Hf
podroży z  In d y y  przez  Suez,  Z a b a w ił  tak- dziennik armii Franćużkiey  ,• naffępuiąćey 

ze  kilka 11 iefięcy nad czerwonem morzem i treści;

©fac/iiąceu i gn brzegan'* i przedziwną zrobił  W  Szczecinie znaleziono bardzo w ie le

wappę niekt-i ry ch ck^łic.- ib w i  z  rozkazu rz%- Angielskich towarow , -^oó dział i aliadza*

y h



r a j a z y n y  't y w n o ś c i ,—  D . I  Lillopada rn vj ■ 
do w a ł  fię W i e 'k i  X ż ę  Bergski w  D c m ia ,  d. 

a  w  T e t e r ó w ; prawe iego skrzydło  b y ło  pod 

Roftokie n , Jenerał S a v a r y  d. r w  Kratz^tiburg, 

a d. 2 z ' 2 U  w  W a r e n  i Jabeb X ż ę P o n t e -  

C o rv o  a<ukował d. i  Liftopada w  wieczór w  

Jabel tylną itraż nieprzyiaciela. W a tc z o n o  z 

k o r z y ś c ią ,  i nieprzyjacielski korpur b y ł  po 

kilka r a z y  pom ieszany; b y ł b y  nawet żopełnie 

znieliot-.y , g d y b y  iezioro i trudna prZeprawa 

przez- l ira y  Meklenburski nie b y ł y  go leszcz 

u rato w ały .  Pod X c ie m  Ponte Corvo upadł 

koń w  czafie attaku iazdą , ale beż żadnego 

szwanku. M arszałek Soult p r z y b y ł  d. 2 do 

Plauer, . Nieprzyiaciel odftąpił w ię c  zamiaru 

doftarda fie do O d ry .  Codziennie odmieniał 

j iw o ie  z a m y s ły .  W i d z ą c ,  że ma przeciętą 

drogę do O ł r y ,  chciał fię do S z w e d z t ie y  P o ­

meranii cotaąc ,- ale g d y  i tę drogę zs&ał prze­

cięta, ufiłow.ił do E lb y  nazad w r o ć ic ;  tym  

Czasem uprzedził  go Marszałek Soult. TU 
zdaw ało  f i ę , i i  obroci fię do baybHżsZego 

brzegu. Btiia 4 lub 5 m ufn ł bydw do ofh- 

tniey r o z p a c z y  p r z y w ie d z io n y ;  oodW aute 
bowiem! d o ft iw a ły  fię ieden lub dwa bataliony, 

a naWet szw adrony iazdy. w  nasze ręce. Nie 

miał iłiż także ź id n e y  ammuaićyi* ani baga­

ż ó w . —  M arszałek Lannes znayduie fię w  

Szczecin ie ,  Marszałek Davou(l w  Frankfctfcie 

nad O d r a ,  X ż ę  Hieronim w  S z 'ą s k u .—  C e ­

sarz  odprawił d»iś rewiią nad u y w iz y ą  dra- 

goDii J jDsrała BeaumoDl na rynku Berlińskim, 

i p o czyn ił  rożne promocye. —  W s z y s c y  kon ­

ni żo łn ie rze ,  którzy  ieszcze koni nie mieli, do 

Potsdamu fię udali, gdzie odesłano w szy ftk ie  

*do byte  konie. D y w iz y y n e t r d  Jenerałowi 

Bonrcier polecono dozor nad tym  wielkim 

składem. D w a  tyfiące dragonaw, k tó rzy  pie­

sko służbę c z y n i l i , maią iuż konie. —  Pracu­

ją spieszno nad uzbróieoiem fwierd* Spandzu 1

g O  U
W ittenberga 1 Erfurru, Kitfrim, i S żezec  a*. 
—  Marszałek Mortier udał fię d. 30 Pażdzier- 

rika do K i f f e l ,  a p r z y b y ł  tam d. 3 1 .

W  Berlińskiey gazecie znayuuie fię tu- 

fiępuiące ozuaymienie ;

”  Z  w ysokiego  rozkazu bieg p o c z t y » 

k tó r y  dotąd b y ł  z  Berlina i do Berlina przer­

w a n y  , ma zn ow u bydź p r zy w ró c o n y  do 

mieysc przez  C .  K .  Francuzkie w o y s k a  M i ę ­

t y c h ,  do fcraiow neuttalnych i sprzym ierzo­
nych, & to w  z w y  zczayn ych dawnley dniach.

]  tak mtrp rano odeydzie stąd poczta do^Łłp- 

sk a , Drezna i E  furtu. W  Berlinie d. 4 L i-  

ftopada 1806. —  G ł ó w n y  urząd p o czto w y .  „  

D zienny ro zk a z, w Cesarskiey Frań  
cuzkiey głów m y kwaterze w B e r - • 

linie d. 7  Liftopada.

”  J. C .  K .  Mość dowiaduie fię z  nie- 

ukontentowaniem, iż  w  tyle armii, a imano 

wicie w  okolicach Lińska i W itenkerga dzie- 

■4 fię zdroźności. JFrancuzcy kommendanei 

tem mniey są w  tey  mierze w y m o w n e m i, źe 

precz Frapcazkie w o y s a a  m»,ą ao użycia Sas-< 

ką piechotę i jazdę. Powinni pod F ra n cu zk i*  

ofhcerem 1 podifficerem c z ę j o  kazać patrolo­

wać i Oderwanych od armii w łó c zę g ó w  łapać. 

T o ż  samo dziać fię także powiną* w  okoli­

cach W e y m a r u ,  E f u r t u ,  G o t y ,  B -unśw i-  
k a , & c. RominencJeruiący officerowie Fran- 

cu zcy  powinni w szęd z ie  g ł z i e  fię z n a y d u i ą - 

Użyc do tego kraiowego w o y sk a  , ażeby w ła ­

sność k ratow ych  mieszkańców wcale nie b y ła  

n aruszon a, i zdroźności, które zakał armii 

c z y n ią ,  natychmLfl u l h ł y .

Pod. X t f  Neufzhatelu i  Falert- 

g in , generał major wtel- 
kiey a r m ii, A le ia n d er  
Berthier. „

Jenerał Sas ary  wszedł do W ism arn . D w a  

reguuenta Pruskich husarow po 1000I k o n i ,  2 !
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W a fio fly  g ra n a d ytro w  zsbrtił w  niewolą i W o- 

t y ł  30 ar.n at, Ofec.

X ż ę  H  eronm i, o p u ściw szy  Berlin d. 6 
I n iu p a d j , udał fię w  to w a rzyftw ie  M arszał­

k a  L efevre do Szląska, i kazał w oyskom  B a ­

warskim  pod jenerałem  D e ro y  G logau op a­

sać. Bom bardowanie o b sp ra w iło  jednak do* 

ti|d ża a n jg o  skutku.

P od jazd y od korpusu M arszałka D j- 

woufl:, którego głów na kwatera zuayduiejfię  w  

Poznaniu , zachodzą do Ł o w ic z a  i pod W^ar- 

M & w ę.

N a d. 1 1  Liltopada przeciągnęła zaięta 

W fliew olą W oienną załoga M agdeburska, w  

liczb ie  20 jen erałów  , 800 officerow , ogołem 

z  chorami i rannemi do 2 0 ,o jo  ludzi , o k o ło  

M a rsza łk a  N e y . D z ia ł 800> chorągwi 60* 

Znaczna L iczb a  pontonow i niezmierna moc 

za p a só w  a rty le ry czn y cb  doftały fię w  ręce 

z w y c ię z c y .
D  I I  podaała fię także Francuzkim  w o y ­

sk o m  H anowerska tw ierdza Hameln. Hollen- 
derskie w o y s k a  z a ię ły  k ra y  O ld e rf urskt.

jenerał K leift d ow od ził w  feagdeburgu, 

K orpus M arszałka N e y , k tó ry  tę tw ierdzę 

z d o b y ł ,  udał fię ‘ a k ie  do Poznania.

O to ieft kap itu lacja  w zględem  oddania 

M agdeburga, zaw arta na d. 8 Liftopada w  

imieniu M arszałka N e y  i Jenerała K le ili , 

rzą d c y  pomienioney tw ierd zy .

A r t . 1 M i-fto , cytadella i fortj fikacye M ag­

deburga oddane żolianą w oyskom  szcllego  

korpusu armii Francuzkiey , *  a r ty le r y ą , 

ammuuicyą , m agazynam i, zapasam i w s z e l­

kiego gatunku i w szelk ą  własnos'cią skar­

b ow ą , Dez żadnego w y ią tk u  i w  (lan ie, 
w  iahjm fię p rzy  kapitulacyi znaydnią. 

A r t . 2 Brama U lrych ska iz e w n ę tr z n e  przed 

nią fo r ty fik a c je  będą opuszczone, tak iżb y

te arm ii*  Francuzka d. 10 L iftopadt o go-

'(
dżinie 2 po południu żaląc mógł*.

A rt. 3  Z ałoga  w yciągn ie d. 1 1  Liftopada o 

godzinie 11  przed południem z w szy fik ie - 

kiemi w oysR ow etni honoram i, p r z y  b ę­

bnach, z  rozwinlętem'1 chorągwiam i i ą. po- 

lowetni dziifam . p rzez  p o w y ż e y  w sp om ­

nianą b ra m ę , z ło ż y  b r o ń , a jazda odda 

konie i broń w  odległości w y ftrza łu  auua- 

tnego od tw i trdzy.

A r t . ą. jsv  złożeniu broni załoga idzie W  w e -  

ienną niew oią; żołn ierze będą do F ran cyi 

za p ro w ad zen i, a P .P .  efficerow ie są je ń ­

cami woienaemi na sło w o  honoru , tak iż  

przed w ym ianą nie mogą s łu ży ć  p rzeciw  

C esarzow i Jmc i K r ó lo w i, ani iego s p r z y ­

mierzy śco m , i Wolno im ndac f ię ,  gdzie ' 

i"n fię  podoba ; w szelako  ci offleero- 

w ie n o g ą  w  M agdeburgu p o zoltac, któ­

rz y  t$un S w o ie  maią fam iliie, żo n y  i są  o* 

fiedJL

A r t . 5 P . P . officerew ie zatrzym aią s w o ii 

szpatły , ż w r ie  r z e c z y  i s p r z ę t y , żołn ie*' 

p r w i  eorn ifiry  i tłum aczki.
A rt, 6 K a d e to w ie , podchorążow ie, dno-' 

r ą z o w ie , feldfeorow ie od p iech o ty , 

wachm iflrze od ja zd y  będą iko offi.^rn- 

w ie  uważaneuti i  zarow n o z  niemi trak- 

tow aui,

A r t .  7  Regimentowi k w a terir iftrze , audytu* 

ro w ie  , ‘Kapelani i chirurgów le.nk są jeńca- 

itii woipunemi.
A r l .  8 O bie niezupełne kompanie in w a lid ó w , 

które nie Są zdatne do służby , i znaj du­

ją  fię w  tw ie rd zy  , z ło żą  tam broń i 1 ę- 
dą do daw n ych  dano w  isk odesłane; iedn» 

do Peine p rz y  H ildrsbeim ie, druga do A -  

ken , .gdzie  pobierać będą s w o y  żo łd  1 t -  

trzym yw rn eb ęd ą  kosztem  kraju.

A rt. Po złożeniu b ro n i, w rócą P - P  officer** 

w ie  d« m u fla , dla ętrzym aota taro pasz-
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p o r t o w i  z łożą  zaraz po icb otrzymaniu a M arszałek Soult na prawem skrzydle. " W  
R e w e rs e , [iż na s łow o honoru przed w y -  rak przy lirem położeniu pofbnnwiłem udać fię-

mianą [nie będą s łu ży  i ,  muszą wcześnie do Lubeki i oprzeć fię z  przodu o r z e k ę T r a -

b yd ż  przygotow ane. ve. G d y b y  ty lk o  w o ysk a  moie b y ł y  cokol*

A r t .  i o  Pożenieni w  Magdeburgu i iego wiek żyw nością  zalilcne, b y ł y  b y  fię m ogły  po- 
okolicach zołtiierze pozoftaną p rz y  sw o-  t y k a ć ,  lubo mała b yła  nadzieja pomys"lnego 

ich fainiliiach,zwarunkiem nie służenia przed w yp ad ku  p rzy  tak przeważaiącey file n is p r zy-  

■wymianą i Dienoszenia munduru. iaciela. Doszedłem d. 5 Lilłopada sz c z ę ś l iw ie

( Reszta patem.') do L u b e ki;  bramy tego ifliafla i TraVe byrł y

Dokonezcnie ropportu generała Bluclic- ossdzon* od T ra v em 2 nde aż do granic Duń~f 

ra do Króla ^ tn ć Pruskiego. skich, Artr.iia b y ła  w  tern flanowisku na pa-
’ Attak p r z y  Fabre zdawał fię b yd ż  tył- r ę d0j w  flanie oprzeć fię n a y w ię k s z e y  f i l e r ’ 

ko zrobionym dla sciągnienia owagi na moi:n g d y b y  k a żd y  żołnierz sW ey powinności do- 

l e w y m  s k r z y d le ,  gdy tymczasem oskrzydla- pełnj } ; \<ecz niefiety ! nie mogę tego p o w ie -  

no praw e. K r w a w a  utarczka z  tylną ftraźą dziec. Nieprzyjaciel w p a d ł d. |6 Liflopada d a  
p r z y  w  fi F a h re , zakonczj  ła fię w  godzinę po Lubeckiey bramy Burg, przeciw którey  b y ł a  

Kaszłey nocy. Obie główne kw atery  nie b y ł y  dział wyftaw ionycb i 3. bataliony iey bro— 

ak pół godziny dregi jedna od drugiey oddalone > n'tły ; udało mu fię zaś z  tego jedynie | poyro-- 

nioia b y ła  w  O s d o r f .—  Marszałek Bernadotfe d« wtargnąć, iżcześc  rzeczonych dział zofiała' 

w e z w a ł  mnie po drugi raz do kap: tulący i. Ja pcniimo rozkazu cofi.it na, a z^tem w n a y w a ż n ie y  

profiłem r a ź n a  z a w s z e ,  aby mi podobnego s z e y  chwili nie doznał nieprzyjaciel ża d n e/  
wez.wa.nia nieczynił. L)Ia uskutecznienia ;no* p rzeszkody. D o firze g łszy  tego n;et.rzsw idzia-  

iego płana, odciągnicnia nirprzyi icieJskipgts kor- nego przypadku ,  poprowadziłem w o y s k a  r  

pusia iak naydaley ty lko  będzie można ed Od- które mogłem zebrać,  na przeciw nieprzyia- 

r y ,  a potem bicia f i ę ,  gdy iuż nie będę mógł cielowi w  ulicach. W a l k a  trwała czas nieiaki 

tego uniknąć, udałem fię z  okolic Scbwerina i b y ła  krw aw a ; miałko napełnione nakoniec 

do Gadebuseh i Rogendoif. W o y s k a  mnie zafiało' nieprzyjacielem i niepodobna b y ł o  o- 
b y ł y  w  nocy od G r .  Salitz , to iefl na. pra- pr/eć fię przewa-żaiącey file. Regimentu T s c b i1- 

wein skrzydle  napaftowane. Do E  by , z  wła- m era, O w fie in ,  w iększa  część  regimentów 

szcza  do okolic L auenburga, mogłem fię w  B nm świka Oels .  Magdeburska brygada fizy-- 

prawdzie z a w s z e  jeszcze u d a ć ,  ale do prze- l e r o w ,  część firzelcow i f izy lero w  Ivernois- 

prawienia fię przez nią nie miałem d o s y ć  cza-  b y ł y  p o w ięk szey  części w y c ię te  i pc-ymane.. 

SU. Nie pozofiawało mi wi c iak udać fię do M o y  Jeneruiny 'kwatennifłrz-,, Fół! owmfc 

Hamburga- i do Lubeki,  inaczey muliałhym Scb irnhorft i-Jenerał* edjutant, Rotmifir-z H ra- 

f ię  bić nacaiotrz. W o y s k a  z ś tnoie, równie bh» Gol z ,  dodali Tte t.-l.że w niewolą. Reszta 

iak. konie , tak b y ł y  Utrudzone,, iż w  bitwie 2 w o y s k , których b yło  ieśacze 9000 kilka set' 

6 d o  7  r a z y  z  l iczn ieyszym  ni e ó rzvLcielam,.nie nic b y ł y  tcy nocy zgrom adzon e, i brakowało 

mogłem sobie źadoey  ob iecyw a ć  korzyści,,  nam ammunjcyj. Nie pozoftafo mi w iec  iafc 

W .  X ż e  Bergski jtnaydował fiętna le w y m  o d w a ż y ć  fię na rozpaczający  s'tak , i rzucić  

» c im  b o k u ,  M arszałek Bernadetta z  przodu fi£ blisko na o&m r a z y  w iększego nieprzyiar-
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cielą, albo zg w ałcić  granice Duńskie. Oftatnie 

poczytałem przeciw  roztropności, g d y ż  nay- 

pfzod ftał korpus Duńsl.i na gran icy ,  powtore 

Zgwałcenie Duńsk>s*y seutralnoś,. nie zdawało  

Wi fię b y d ź  zgodne z  naszerri pclitycznemi fto- 

sunkan i. P ie r w s z y  zaś krok pociągał za sobą 

znpełne rozrroszenie mego korpusu i | oyma- 

nie go częściami w  niewolą, co by ło  sniutniey- 

*zą rzeczą » niżeli poddać go pod pswnemi w a ­

runkami. Poftanowiłem przeto na d. 7  L il io-  

p a d a , k iedy 3 kcrpnsy armii Francuzliiey za ­

bierały fię do a takowania mnie, kapitulować. 

Korpus moy osłabiony b y ł ,  iuż przez początko­

w e  p o ty cz k i ,  a mianowicie przez (tratę w  L u ­

bece, iuż przez nr.tężone m arsze ,  pod czas 

k tórych  mufiały bataliony z  głodu po 40 do 

50 ludzi na drodze z o fh w is c .  Nąkoniec Jene­

rał Pelet oddzielił fię b y ł  z  4 szwadronami 

dragonii Bayera ,  a Jenerał U sedow  z 10 s z w a ­

dronami przed kilku dniami od korpusu. D o 

tego przydać potrzeba, iż w o y s k a  pod do­

w ó d ztw e m  X c i a  W irtem bersktego wiele iuż 

p r z y  Halle b y ł y  ucierpiały. "W chwili kapj- 

tulacyi popełnił p ie rw szy  officer g łowaego 
frznbn bł?d , iz  po.dał ogółem licznieyszem i re- 

gbnenta niżeli b y ł y ,  i rachował w o y s k a ,  któ­

re b y ł y  dawniey oddzielone, lub w  Lubece 

pogintJi. Francuzcy Jenerałowie przekonali 

fię p rzy  odbieraniu kapitulowanych w o y s k ,  źe 

tale w ięk sza  b y ła  ich liczba , iak w y ż e y  na- 

tnieniłcm. W o y s k a  o b az s ły  ogółem nad moię 

Spodziewr.uie w y tr w a ło ść  . wierności odwagę, 

które w  innych okolicznościach b yły  by ich nie* 

śmierrelnemi u czyn ify .  Lubo reginienra moie 

g o  kerpusu, wiele ucierpiały w  nieszczęśli­

w c y  bitwie p r z y  Hale pod Xiem W irtem ber- 

akim; lubo m oy korpus cofał fię nieptzerwa- 

taie przez 3  ty g o d n ie ,  codziennie 5 do 7 mil 

spiesznym marszem uchodził, pozbawiony b y ł  

wsjzelkicb potrzeb, p r z y z w o it e y  od ziezy ,  trze-

fk? V
w i k o w ,  a co w ięks2a od 3 tygodni nie miał 

cbleba , i od 14 dni nie odbierał żołdu , k ażd y  

jednak regiment, każdy oddział czyn ił  ochoczo to 
w sz y ltk o  , co od niego żądano. Dobra chęć 
w y trw a ło ść  1 gotow e poświęcenie fię na w s z y -  

flko o k a zyw ała  fię w  nieb ieszcze nawet po 

poniefiouey klęsce w  Lubece. K o ń c z ę  m o y  

rapport z wewnętrzną spokoynością , iż dopeł­
niłem inoiego obowiązku 1 umieram, &c.

/Micher. „
Z aszłe  po z d o b y te y  szturmem Lubece 

zdro żności, zn ie w o li ły  X c i a  Ponte - C o rv o  

Marszałka Bernadotte, do wydania pod d. 12  
Liftopoda nalłęppuiącey o d e z w y  :

Żołnierze ! W a s z a  nieufiraszonność 

przed nieprzyiacielem, spieszne m arsze ,  nie- 

doftatek, któryście cierpliwie z u o f i l i ,  ziedna- 
ł y  w am  szacunek w a s z y c h  w o d z o w , i *  

prav/dziwem uczuciem oświ sdczam w sz y ftk im  

korpusom i każdemu z  osobna żołnierzowi mo­

je ukontentowanie. Szanowana w  Europie 

Francuzka piechota p r z e w y ż s z y ła  nawet daw- 

nj swoią 6ławę. Luba konnica częfio z  po­

trojoną fiłą miała do czyn ien ia, attakowała ią 
wszelako 2 korzyścią . A r ty le r y a  z a s łu ży ła  

także w szęd zie  na pochwałę i o kry ła  fię chw a­

łą ; wspierała mężnie nasze k o lo m n y , gromiła 
nieprzyjaciela i w s z ę d z ie  w  srod ognia ftała 

nieperuszooą. Ż o łn ierze!  K o r z y f la y c ie  z c h w i -  

li sp okoynosci,  dla w yporządzenia  wszelkie* 
go gatunku broni i munduru; słuchaycie kar­

ności, bez którey żaden żołnierz nie może s«- 

bie obiecyw ać szczęścia. Szanuycie p r z y t u ­

łek  mieszkańców , i oszczęście waszeni w o ­

dzom nieprzyiemnośc karania. Żołnierze! P o -  

fiępuycie tak ,  abym  p r z y  zdaniu s p r a w y  J. 

Ces. K r ó l  M ci mógł o w t s z e y  waleczności 

powiedzieć; N ayiaśaieyszy  Panie żołnierze W . 

C. K. M ci pierwszego korpusu, są równie kar - 

netni iak waleczuemi, „
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W * g łędem zdobycia ' Lubeki podaie * 

reszką naftępuiący lift niektóre interessuiące 

szczegóły  .
”  O j świetney rozp raw y pcd Halle by# 

korpus M  irszałka X c ia  Ponte - Corsro przez 

Wiele tru d ów , n a d z w y c z a y n e  marsze i przez 

oddział -z do guoo lu d z i ,  h ió r y  w Brandebur- 

30 nad jeziorem Plauer i Hawel z o f t a w i ł ,  O- 

ałabiony. O panow ał ti6 d z ia ł ,  10,000 beczek 

mąki 11 15,000 w o r k o w  n w sa, które przezna- 

e*9U£ b y ł y  d'a opatrzenia w  ż y w n o ść  M agde­

burga. Pruska zasłona ęcbrąiia zoftała w  nie­

wolą. X ź ę  Ponte - C o r v o  zoftawił leszcze 

oddział w oyska  dla prowadzenia tych r z e c z y  
i  rjjGicow, Osłabioni nader żołnierz 1 zofta- 

wleni także.zoftali. K ż ę  ten poftąpił w ię c  

ly lk o  naprzód z  12,000 w o j s k a ,  p o m iędzy  

ksó^ytp znaydnw ało fię rooo ia*d y . Z  tą fi­

lą  ścigał Pruską armiią do C riv itz  i  Schweri- 

r a , k łórey  zabrał xo dział i 2000 jeńców. Na 

d. 6 Lift opad a z  rana 300 Pruskich bagażo­

w y c h  w o z o w , które 1000 piechoty i 2 szw a  

drony husarnw prow adziło  , po krotkiey r o z -  
jy a w ie  zabrane zo fta ły .  —  D y w i z y y n y  ,jene­

rał  Berthier p r z y b y w s z y  nad TVsv« , po- 

f l r z e g ł , iż  S zw e d zi  wfiedli na okręty. Ka- 

■tał z  dział do nich dać ognia, zwinęli żagle , , 

przymuszeni zoftali w y  fiąśdź na ląd i poddać 

fię z  6 działami i 2 cborągwirmi w  niewolą. 

P o m ięd zy  niemi znayduie fię półko.wiik i ad­

iutant K róla  S z w e d z k ie g o , P. de la GraDge.—  

Jenerśł Bliicher osadził b y ł  w Lubece bramę 

Bórg 14  działami. Była attahowanj. Miafto, 

Itó re  bronione b v ło  od 20.000 Prnflakow i 

lfcznev artyftryi  , attakowała armiia X c ia  , 

która miała t* fk*  3 i 6 Hanowerskich dział. 

"W aleczność Fr ncuzow zsftąpiła resztę środ- 

Irow. Pruskie b.tterye zo fta ły  bagnetem w z ię -  

*e. Za wni\ ściem do miafta p r zy se ło  mię­

d z y  obiema Brunatni do k r w a w e j  walki. Pr u-

i> y
f iacy  , k t ó r z y  fię w  domach o s * g ó ro w a l i  

rzucali potokiem kule  na F r a n c u z ó w ;  le c z  nić 

nie pf trafiło fię ich n a t a r c z y w o ś c i  o p r z e ć .  

P o ie d y ń c z t  uta rczk i  , k tó -e  fię na w a ła c h  

j baftyonach w s z c z ę ł y  , s k o ń c z y ł y  fię  a  

k o r z y ś c ią  F r a n c u z ó w . W s ? ę d z i *  b y l i  P ru ­

s a c y  pobici lub p o ym am . D l a  w y r u s z a n i a  

P r t s a k o w  z  w a ł ó w  p rz y tn u sz en ;  b y l i  F ran cu­

z i  w y l e ś ć  na d a c h y .  Stamtąd d aw ali  u ę f i f t f e  

ognia z  r ę c z n e y  b r o n i ,  k t ó r y  f ie  z a k o n -  

c z y ł  rozbrojeniem  P r u s a k ó w . 1 k  o k r o p n y  

s z t u r m , k t ó r y  p rz e c iw  ludnemu niiaftu i p r *  

w e  p r z e c i w  każdem u d o m o w i b j ’ ł  p r z y p u ­

s z c z o n y , m a f i a ł  natural.iw w iela  z r z ą d z ić  z d ro ż  - 

u o ś c i ,  k tó re  dopiero Jen erało w ie|i  orficerow ie, 

a m ia n o w icie  X i » ż ę  Ponte C o r v o ,  k t ó r y  ufta- 

w ięzn ie  z n a y d o w a ł  fię w ś r ó d  o g n i a ,  w f t r z y -  

mali. t y  iele p r y w a t n y c h  F r a n c u z ó w ,  k r ó r z j  

z n a y d o w s l i  fię w ła ś n ie  W  L u b e c e ,  o s z c z ę ­

dzili  2 w łasuem  m eb ezpiecŁ eń ftw em  w iele  do" 

m o w  od niemiłego z d a r z e n ia , k t ó r e  ieft nieod 

dzielne w  p o do bn ych  p r z y p a d k a c h .  —  P rus-  

siakom zabrano 1 0 2 ,  a S z w e d o m  6 d z i a ł ,  

p ro ę z  p r o c h o w y c h  w o z o w \ —  X i ą z e  P o n t e -  

C o r r o  c z y n i ł  co  t y lk o  w  iego b y t o  m o c y  dla 

z m n ie y sz e n ia  okropnego położenia  L u b e k i .  

Już uftąpiło Z ó e y  16 do T j . o o o  ie ń c o w .  b-eg 

p o c z t y  iefl p r z y w r o ć o n y  i w i ę k s z a  c z ę ś ć  

Fran cuzkich  w o y s k  w y n i o s ł a  fię z a  miafto. 

O to  ieft poczet p o y m a n y e h  Pruskich officerow.’ 

Jenerał leitnant B liW ie r ,  Jenerał m ij >r \ i ą ż ę  

B ru n św ick i  Oels , jen er  i ło w ie  N a tz im t r , L e t-  

t o w  , L arisch  , I r w m g  , O sw a/d , R u d o - f  

P l e t z ,  Beeren, H e y k m g ,  p e l e t ,  W e d e l  i W o -  

beser. D a k y  IT p ó ł k o w o i k o w ,  4.0 m a j c r o w ,  

84 k a p i t a n ó w ,  3 3  p o r u c z n ik ó w ,  2 19  podpo­

r u c z n i k ó w ,  10 3  c h o r ą ż y c h ,  2 1  kw arerm i-  

f t r z o w  , a 7  in n y ch  ©flicerow, ©gołęro 5 1 8  o h  

f i c ę r o w
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GAZETY KRAKOWSKlIEY
W  « S R a o f  D k i a  i a.  G r u d n i  a  igo6.

C E N A  £  B O Z  W  B rynit d. 29. Liftopada.
N a  tar^u w Krakowie d. 8 * 9 Grudnia  igo tf .  M ica  P fzen ic y  -  -  -  -  zł.-poi. 24 do 32.
K o r ze c  P szen icy  -  - z ł .  poi. 44. do 54. —t Zyta  - -  -- - ------------------- 2 2 — 24.

—  5 yta  - - - - —  —  40 —  40. —  Jęczmienia -  -  -  —  —  16 —  19.
—  Jęczm ienia  - -   --------- 24 —  2§. —  O w s a .  -  -  -   ---------12 —  13.
—  O w s a      ----------- 19 —  22 —  Prosa - -  - ----■-------26 —  2ga
—  Grochu -  -  -    32 —  40. tfr Gda.iskn d. 25. Ltjlopacła.
—  KafzyJaglanej -    6 4 — 72. Szefel c z y l i  pół korca nafzego w  złoc.

14 (* icdniu  o. T. Grudnia. hofiend f N a  łaszt wchodzi 60 s z e , I o w )
jYIeca wynoCz+ca p ó ł korca nafzego: —  Pfzenica - - z), po!. 19  do 21,

—  Pfzeni :y - - -  z ł .  poi. 24 Jo 33. —  2 y t o  - - ---------------1 5  —  1 (r.
—  Z y  ta------ - - - - ------------20 —  24. —  Jęczmień - ----------------- 12 —  13*
—  Jęczmienia - - -  —  — ■ 16  —  20. -—  O w ie s  - -  —  9 — 10.
—  O w s a  , -  - - y  ~r,< W  —  * 4
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D O N I E S I E N I /

W  Drukarni Jana M»jJ w y s z e d ł  z  drukn K a lendarzyk dla  P h i  P ifkn ey  ta  rok i g tff  
z a w ie ra jąc y  w  sobie w ie r s z y k '  rtmraloe 1 dow cipne; w  prozie kawałki bifiorycztte i na‘Jcz«- 
iące1; rakoniec zagadki. W  pnpier op raw n y kosztuie zł, poi. 2 . W  lepszey 1 p i w i e  ieił na 
rożne oeay.

Ponieważ l icy ta cya  szpiklerza z  dwiema komorami do m ?fly  zmarłego W a c ł s w p  A ker-  
mana należącego w  łące nad "W isłą  ftoiąctgo i sądownie za a o o a  z ł .  poi. oraxoyi anego na w y -  
znaczonym  dnia 26 W r z e ś n i a  r. b. terminie dla uiedofbtku kupców  b e zsk u te c zn ie  upłynęła# 
przeto rozpisuie fię powtorna l ic y ta c ja  na dzień 22 Grudnia r. b. ogodzinie 10 przed połu­
dniem.—  Chęć kupienia m ającym  teuy ds w y ra ż o n y m  terminie i godzinie w sdio  50b z ł .  poi- 
opatrzony eh , do tu te jsze g o  C . K .S ą d u  zaprasza fię i w olno każdemu zofiawsiiac K o n d y c je  
przedarży tey  w  aktach J u r y ż d y lc j  i pried  iicytacy-4, lub te* w  sam dzień n  z g ło szo n e y  h* 
cytac y i  sobie p rzey rzeć .

E x  C .  R .  Jurisdictione lacali N e o k t r c z y n e m i  die I j t a  9bris 180Ć.
Kuba

baldiriu
P on iew aż P roszow ski i Chełm ski exponow a«i C yrkularni Chirrurgow ie do ahtualiMy 

s łu żb y  przen irlicoi z o fta łi, z tege p«w rdu z a w a k o w a ły  te dfca mjeyJC3 l  każde z pensją  ,0- 
czną 30G r y c . z łączo n e , i dla osadzenia cn ycbże konkurs z  tym  dokładem w yp isu ie  r ę , iź  
Jiomp tenci , ż y c z ą c y  sobie ledDego z tych m ieysc p ro ih y  sw e przepisartemi za św ia d c że c a ra ’ o- 
pstrzeno r-y d a łe jr  w  czterech tygo d n ia ch  do w y sokiego  C . K . kruiowegc Guberniom podawać 
B idą. W  K rak o w ie  d. 30 N©vembris 1806.
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G d y  Jego C. K. M* ść podług N c d w o r n e y  K aneellaryi  dekretu d. 1 6 Octobr s r. d. na 

p rzy ięc ie  w m ieśc ie  L/wowie dwocb D oktorow  z  p e n s ją  roczn# pierwszego 400 -yń . a dingie- 
go  300 ryń . o a y ła s k a w ie j  z e z w o lić  r a c z y ł ,  przeto dla osadzenia tych  mićykę w y p .« Uie fię 
konkurs z tym dokładem, iź kompeteuci proźby s w e  Doktorskiemi dyplomatami i przepis memi 
zaświadczeniami opatrzone navdaley w  czterech tygodniach do L w o w sk ie g o  magifiratu podawać 
maią W  K rak o w ie  d. 2 Gruduia i 8 o<5»_

Magiftrat Miafia C . K .  Stołecznego K ra k o w a  ninievszemi do p o w szechney  pt dai“ w ia ­
domości , iż rożne ruchomeści po niegdyś Ż y d z ie  M o yźe szu  Hahlfisdt p o zofiate ,. ia ko  to w  
s r e b r z e ,  m iedzi,  sukniach, fto larszczyzn ie  i in n ych , dnia 18 Grudnia 1S06 ,,a godziny 9:e y  
do i2 te y  z ranał, od gciey  do 6rey po południu zaczynając i nafię; nie kontynuiąc w don u pod 
Nrem. 16 z żyd o w sk im  mieście f i c a c y m  p rzez  publiczną l ic y fs c y ą  za gotow e pieniądze w ię -  
c e v  d dącemu sprzedane b ęd ą.—  W s z y s c y  zatytn chęć kupna maiący na oznaczonym mieyscu 
i czafie ftawić lię zechc*.

GoUmayer.
A  / i,. zt.rmwskł.
LoUiiński.

Z  R a d y  Magiftratu C . K .  M :afta Stołecznego K rakow a.
Dnia 2 i  Liltop»pa i8<’6-

M ichinski.
P r z y  K raki>wskiey m ieyskiey  kallle kiiruie Konrrolora mieyscs z pensyą roczną 5 C0 ryŃ» 

złączone. Z ą c z ą ę y s o hie tego mieysca i kan cyą  1000 ryń . opatrzoni kompetenc1 maią e 
n aydaley do 15 Grudnia r. b. za pośredhc.twetrt swoich zw ieizchaości  w  K rakow skim  M agi- 
firacie tgłolić i tak swoie tal nta iako i ffau auCyi dokładnie udowodcic.

W  Krakow ie d. 3  Grudnia 1806. ."','

Stosownie do w yso k ieg o  rozporządzenia d . a M a j i  1798 wydanego, Rudera Trembi oskie z-ra­
nę tn w  LuhJinie pod Nrm 16 sytuow ane ota łów ane 843 Z ł .  cyn. 45 kr. Dnia 18 Decembris 
r .  b. z  rana o godzioie 9 przez l ic y ta c ją  !pr*ędane zoftaoą.—  W s z y s c y  **tym  n» rych Ku 
derach bypotbekę maią j | wierząCłete ttwiethdjjlsią f ię ,  $by praw  sw yeb  w  czafie  l i c y t a c j i  
dopilnowali , in czey  przez  l i c j t i c y ?  prawo ich hypotlieki za upadłe ogłoszone zoftani.

Dan w  Lublinie dnia l,S Liltodadż ig o ó .
f . fo u .  :■ V  • ■ ' •
'jf- Lewandowski •
F , Krupski,

Z  R ady M agifiraiu  K. M iafia IFoltiege Lublina.
Sw iderski.

Dnia i g  Grudnia r. b. będzie w  U rzędzie  C yrkularnym  K rakow skim  odprawiana Lt- 
c y t a c y a  na iiwerowanie S łom y dla aroyaka w  tnteyszym  C yrk u le  będącego prze* IO m>— 
ftę c y  to iert do oftitniego gbra i g ,J7  • 8 za  naym nieyszą  cenę l i w e n w a ć l i ę  podeymuiący. L i-  
werantem fako w pm  zo f im ie .

C n c a c y  w ięc  i icytow ać maią fię na wepOm"ionym duit w U rzędzie  C yrkularn ym  zney 
d a w a ć  i V ad y u m  p rzy zw o ite  z  sobą przynieść. W  K rak o w ie  dnis 27 Novembris 1806.

Dla osadzerm wakującego p r z y  Magkkreńe w S -y iu  trzeciego Afsasora mieysca z  pen­
s y ą  ruo;.na 150 Rzń. złączonego w y ciśn ie  fię Konkurs ni dzień 15 Omiina r. b. z  tym  dokła- 
dem iż K o n  >et<»nci ż y c z ą c z y  sobie teijo mieysca p r i ż b y  s w e  zaświa Iczeniami Judycyalney 
P ra ktyk i i mtfmodśoi opatrzmie -p r ze ! . upłyń•enietn wspomnionegp terminu do C . K . C y r k u ­
larnego Urzędu w  Stryiu podawać maią. W  K r a k o w ie  d. 1 Grudnia i8ofi.

C  K . S ą ł y  Szlacheckie K rakow skie  O a lic y i  zachrdniey EJyktem  ninreyszyrp c z y n ią  
■wi; P1111 S zy m o n o w i Janii*ew«kie nu i Pani Agnesece z Janiszewskich "Zriidiwski w  .
O . K .  psńfiwacl- <l*iHzieznych niezuardittacym f i ę , a iak. s ł y c h a ć ,  ffS Podolu pod ,ani>w*» 
n.em R v T y y s biem z o l ł u ą c y r a ,  tudzież Ł u k a s z o w i  Janiazswikietho, którego' mieysce u u s t a t e ’-



L )C j’87 K
w cale  niewiadoma: ze X .ąd z Szczepan Janiszewski Profeflor pabiiezny w G im nazjum  

’ z*&domierskiem , sporządziwszy teftiment, dnia 23 Kwietnia igou roku umarł, i jziedzkami 
^Szym ona Janiszewskiego Dr-ta, tudziez AgnesaKę Zrodowską fioftrę i icn Suk ci floro w po- 
!"<Oowił, a rvir P. Łukasza Janiszewskiego Stryia i sukcełlorow iego subftytuował, dziedzica 
Przeto wymienieni tvm Edyktem w zymaią fię; aaeby w przeciągu roku iednego i niedziel sze­
ściu wolą sw o ię  względem objęcia lub' zrzeczenia Hę dziedzictwa Oświadczyli; gdyż pc tst«i 
kpłynionym prawo ich do dziedzicrwa upadnie.

W  Krakowie dnia 22 Oktubra i8<kL 3fozef de Ntkorowicz.
U . Lichocki.
Flach,

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krak. Galicyi Zachodniey.
Elsner.

C . K .  Sądy Szlacheckie K rak o w sk ie  G a lic y i  zachodnie/ ro?rpisuii E iyH tew  n in ieyszym  
konkurs na w a ku ią cy  urząd regenta akt ziemskich Cuencińskich do oflatniego miefiąta Gi“udnis 
r. b. w k t ó - y m  terminie każdy urzędu tego ż ą la ią cy  proźbę sw oią  ni<„awodni“ (rt» podać

W  K r a k o w ie  dnia 4 Lillopada 1806 roku. 
j fcze /  dt Nikorowicz.

W. Lichocki.
M a rx

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich R~ak. Galicyi Zachodniey.
Beck.

E x  parte R egi#  Urbis Metropolii Leopoliensis Magiftratus omnibus &  singuli? quorum in- 
terelł aut intereiTe poterir iMtnni hisce redditur,. documen$a r a r i» ,  personas rarias ftatus n obili - 
taris concernentia in A r c b ir o  bujati Msgilłratuali pr# r . ’mri , uc ppte: inio C illa  major io qua 
v aria dacumenta papyranea reperiuntur, inter htec autem reperta ert F.pillola ( in hac cifla intus 
affixa Nr. Itno signata) per Nicolaum G ło g o sk i  ad Franciscmn Głogoski scnpta die 13 7br:s 
1692 A n n ó  rx  qua inłerrur contenta in bac cifta documem# sd fatniiiam Głogoskianatn sp ecu -  
te . ado id C.dula miuorj Nr. 3tio Signata , reperiuntur pergainena sequenna. A nno 1^40 Fen a 

| 2da Regatianum vetiaitio per iMcohurn de T u l i g ł o w y  Cu^atho dr S id ło  , villje T u l i g ł o w y  cum 
Curia prieiro qnadriogeptnrum Sej.agenarUrn groficrum pragensium. A nn°  1409 Littera Regalis 
intuitu cransiarioms ViUa T u lig ła W y eX ~Jtrre m rluiniaaii A nno J450 die D o­
minie* a n e  Feflum SS. Smionis &  Judse Apolłolorun* E lm b u th  de nora ruTa Suror J, iiiuła 
Cunafb de T u l i g ł o w y  eundem Cunath fratrem, de Bonis Paterpis &  Maternis SuccefTionalibUS 
qnietat. A n n o 1429 Feria 3  po fi Feflum S. Baprift# Dnus Cunath dotem Ecclefite T u lig łow  me- 
liorat. Anno 1474 Feria D om inie  Iffitare proxima Nicolaus Cunath sortem in Vil)a TubgłoW jr 
łoanni cedit. Anno 1481 Feria 6 Condnctus Pascha? Nico.aus &  Joannes Cunath so-tem in 
V i l la  T u l ig ło w y  Georgio Fratri sno cedunt. A d m i 1442 Feria 6 ante Dominicam Carnis sprt- 
v i i  proxima A g o es  de T u l ig ło w y  Fratrem suum Georgiam Cunath de sortt Bonorum Paterna- 
lium &  Maternalium quietat. Nro. 3110 In Clfiula Nro. 8 r6  fignara Littera Kcyrje inter sJi*> v ;jr 
Iegibilia 4 pargamena r«* er.untur mruku transLtionts eit jnre Ruthemco ad Ibtutonicum  V ;!lie 
B rz o z d o w ce  Anno 1436 Demetrii de Chodorosław y proprite- 4-to in Ciftula Nro. 7mo fignats 
adnotatum efli,' qui>d Documenta harc pertineant ad Familiam Ba-tholo ’  asi, Joannis, P.etri, Fe- 
licis, J cob. . Stanislai & Michaelis Z . w  s z t w  in Nro. 4 eatilientia tlifflcile legi ydentia. in ’ 
Ciiiula Nro. 4 fign-ita in qua suBt 2 D  icumenra parpantpna piane illegibilia, sed intns in CiOula 
antiquO Char.ictere adn tafim in Anno 1561 quod Documenta hsec sunt Dni Joannis & Mit hae- 
lis S k a r b e k ,  adeoq; fingulis iis , qu'>s talis modi l iocumcnta concornerent, iacumbere , ut n i­
tra unum snnum ad h;ec leranda debite se infinuent, ac de faculttte eadem Icyandi “o certius le- 

' oitiment, quo secus hsec lapsa illo te; mino atobilabuntur. Darum Leopoli di» 2<; Aurrufl 180^.
E x  Consilio R . Urbis M etronolis Leopoli M agiflratus- 

Swiżvński Rxpeditor.
M zgillrat Mis/ia C .  K .  Stołecznego K rak o w a nujieyszem do powszeCbn&y podaie w ia -  

domoŁcff >ż kamienica po n’egdvś 'Franczaku S s 'eżvm  G r z y b o w s k im  r o z o b a łs  nz ulicy S zew - 
skiey  p»d Nrm. 343 fioiąca pr»ez zmarłego Tefiamentem do zł. rvń. t o , ono nszscowana na 

1 danie  suktetiorow tegoż Franciszki Grzybowskiego ne d. 23 Stycznia 1807 o godzirie  3  po-
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popołudniu w tufeyszyia Sądzie przez publiczną licy,tacyą sprzedana zoftanśe za naftę;,ulącem
w arun kam i: iż

1 )  K i ź d y  chęć kupna m s i ic y  t o  c zęść  summy S2 aeunkowc r  przed l i c z ą c y *  z ło ż y .
2) P r z y s z ł y  zaś oąb yw ca  rasztuiącą kw otę  po odtrąceniu y^jJerkaufFow zł.  ryń. I2f, w y -  

noszących w  trzech mieliącach od dnia odbytey  licytatcyi rachuiąc do depozytu  tuteyszego 2 io żyć  
y m  pewniey wanien będzie , g d y ż  w  razie przeciw nym  nowa na iego koszet wypisanaby zo -  

ftała. — W * z y s c y  zatym  chęc kupna maiący na w z w y ż  w yzn a czo n ym  czalie i mieyscu zn ay- 
dow ać Hę zechcą. W i e r z y c ie le  zaś zapisowi ninieyszemi napominają f ię ,  ażeby nieoezekuiąc 
cfzobnycb przypozw ań  pretteasye swoie do protokołu l.citacyi w n ie ś l i , g d y ż  na aiezgłaszaią- 
cycb  iię p r z y  podziale sum m y t  l icytacyi  w yn ikaiącey  żaden w zgląd  miany nie będzi.-.

Gollm ayer.
K rzyżanow ii,
Kozłowski.

Z  Rady Magiflratu u. h.  Miafla Stołecznego Krako u/a.
Dnia 3 1  Pażdzier. 1806.

Majewski.
Magifirat Miafts C . K .  Lublina ninieyszym  publicznym Edyktero w azyftk im  \ każdemu 

w  szczególności z  kredy torow  niegdy Herszel Szaul Wo h l  do wiadomości podaie, ifźua'm «- 
mfiątku wszelkim ruchomym i nieruchomym po tym że Herszel Szaul W o h l  pozoftałym  w  tey 
prow in cyi znaydui#cym fię, w  Sądzie ninieyszym zbieg w ir z y c ie lo w  ot»-arrym zoftał. W s z y ­
scy przeto w ie r z y c ie le , k t ó r z y  do roszczenia przeciw zadłnżoney mallie rzecłonego Herszel 
Srani W o h l  pretensy" prawo iakow e mieć s ą d z ą ,  ninieyszemi tym  końcem napominała fię, 
a żeb y  do d. 14. S tyezuia  iS°7 roku oretensye swoie nrzez podaw0ne w  sposobie procpfiu or- 
4 ynaryytiego przeciwko uftanc wiouemu „ -w osobie Adw okata  prowincyonalnego lJ^na Kajeta­
na K o n o p k i,  kuratorowi teyże  zadłużonpy m a f l y p n  zby  przed Sądami Magiflratu tuieyszego 
»ym pewniey w ygn ali  i w  tey prożby  nietyfko ż a ło b y  s w e y  rzetelności, ale nadto p‘ av.'oi b o -  

tą  którego flosownie do K odexu Sądowego Rozdziału I X .  w tey lub c w e y  klallle umieszczo- 
nemi b yd ź  prsgnj ) mocno udowodnili;  g d y ż  po upłyniemu rzeczonego terminu u-Rt w ię c e y  
słuchanym nie będzie , i ow szem  tym , k tórzy  w  p.omienionym ciągu czasu swoich pretensvi 
Sądowi nie ozn aym ią , takowegoż rgólneco zadłużanego maiątku ruchomego i nieruchomego 
t r  tey prow incyi zuayduiącego fię, a teraz pod kryuę nadanego iaki ieft i &a p rzy sz ło ść  oka­
zać lię m oże, i ile prze,? ośv .adczaiącyt1'  iię w ierzycieli  uszczuplouyrn z o f la c ie , zgoła bez 
w szelk iego w yłączen ia  lakowe IikV«łówanie chociażby im nawet prawo w ynsdgro drecia  sł.n* 
ż y ł o ,  albo chociażby też rzecz iatoową "prawem pofiadłości z tey z e  mafly windjzkować im na­
leżało , alb ) chociażby nakoniec rzetelność żałoby s w e y  przez zafiaw lub bypotekę oftr/eżoną 
na tym maiątku mmc sobie w y k a z a l i  tak talece zabronione będzie,, .z podobn. w ie r z j  ciele g d y ­
b y  zadłużoney nnflie w in ri  b y l i ,  nie wchodząc w t o , ,ż  im fię prawo wynadgrodzenia za- 
ATswu własności lub h y  połyki należy dług malfie należny zapłacić obowi#rsnemi i przymusza- 
nemi b e d ą .—  Mimo tego ftosowoie do p-ztrzeczonego rozdziału prawa p rze zn ac zt  fię w s z y f t-  
ktm w ierzycielom  dzień 15 Stycznia 1Ś07 roku godzina 9 ranna tym cele o , ażeby f ta w iw S zy  
fię osobiście, albo urzez fiebie umocowanych pełnomocników kursto-a pób , tudzież depUta- 
c y ą  kredytorow  podług §§. 92 i 93 ebrali i co do orzyszłesro mtfią tozrządzenia pom iędzy 
sobą nłożyli fię i nakoniec w ła d z y  teyże deoutacyi wierzvc>elow iako i kuratora dóbr ograni- 
si^yli w  przypadku zaś przeciwnym  , gd yb y  iaki z w ie r z > ciali pomieniooey uiafiy w  dniu prze 
ansczonym  nie ftawił fi**, C. h .  Sąd Magiftramalny Lubelski podług Kod*x-i sądowego §. 95 
kuratora d ó b r ,  iako i deputatów a c z b y  też i z  niebezpieczeńfiwem nieflaw iacych obiorze i ich 
w ła d z ę  ozn aczy. Stosownie w ięc  do tego obwieszczenia każdy" z wierzycieli  rządzić i szko- 

ftrzedz fię ma, tak boWiem opiewają tute* sze krajowe prawa.
Dan w  Lubiiuie dnia 2g. Październwa 1806 roku.

F . Pall. 
Lewandowski.
K rfp ski.

Z  kady Magifirat* C. R. wolnego Miafla Lublin*.
Swiderski.


